
Opłata PQcztowa uł$z~l!$ona rycz::altOJl\e 

NUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY. Ni 203 : . , ROK II. I ŁÓDŹ, CZWARTEK 4 WRZESNIA 1924 r. 
------~------~----~--------------.----------------------~------------------

europejskie muszą się porozumieć, by zażegnać 
grozę prZyszłej · wojny chemicznej. ... 

Dlaczego Mac ' Donal,d o rzuca bezwzglt} ie pakt g.warancyjny? 
LONDY", a wrze'nla. w Jakim stadjum znajduje się d1lplomatyc;znych. Do tej metody "le b~z znaczenia z tego po-

SpecJalna słutlta telegraficzna "Esprelilu". sprawa bezpleczel\stwa I gwa- napewno postarają alfO dostoso.. wodu Jest udział Loucheura w 
rancji. wat zar6wno Herrlot, lak I Mac delegacji francuskieJ, kt6ry spe-

Mac Donald przy objęciu wła- W ciągu dnia dzlsfeJszego dy· Donald. P. R. cJalnie tę .praw~ referuje. 
dzy odrazu stwierdził, że proble- piomacI wszystkich delegacji pro- Zwracają powszechnie uwagę 
my europejskie muszą b)ł~ roz- wadziU ożywione konfell'encje. Benesz za proJektem Mac na rzutnoś~ przebiegłego dyplo-
wiązane etapami. Dzi-sleJsza prasa s2l:wajcarska ' 'J ",aty czeskiego ministra .praw 

Najpierw sprawa reparacJI, na- wita serdecznie Herrlota I Mac . Donalda. zagranicznego, którJf w wywla-
.ł~pnle rozbrojenie I gw~rancja Donalda I wJfI'2iża nadzieje, ie . GENEWA, S wrze'"ia. dzie ze "sp6łpracownllde "Ob-
a dopiero potem , zostanie arą- tak wybitr.I mężowie ~otraflą 'U. • Jak alą . dowiadujemy, delega- serweru o4wladezył si •• pro­
gulow.ana sprawa dług6w mię· chronił świat od zgrozy wojnJf. cJa trancuska przy omawianiu jektem Mac Donalda o ~ąd~ch 
dzysojus~nlczych. I " Z h sprawy bezpleczeftstwa bądzle rozjemczych. 

Pierwszy etap został zakoli- !t0mr:,rom s "paSate .. uryc er kładła specialny nacisk na deml- \fi kołach politycznyth ~onfe. 
czony; problem reparacyjny roz- ZeJtung powłnaen byt Jedną z IItąruzaCj"A stretu re6sklej renejl WSkazują przeto. że Jest 
wiązany w Londynie. najczęściej stosowanych metod "~ , ~ • on wldocl!nie przekonany, je 

Drugi etap przedsięwziętego projekt Mac Donalda uzyska a-' 
przez Mac Mac Donalda dzieła probatę VI Genewie. P. R. 
odbudowy pokoju ma się roze- k d I L d" · 
grat w Genewie na obecnej sesji Po bo sie y, p omatycznym W on yOle.. Ewakuacja zagł. Duhr - za-
Llgł "arod6w, a zaś ostatnim e- .. , 
łapem będzie uregulowanie dłu- . Ieżna od wyp nienia przez 
gów między&cJusaniczych w 51.a- 'iemcy finans wych zobo-
r,żu~ . 

Pr q nglelska omawia dzi- wifłza~ 
slaJ ten drugi etap I obrazuJe .., u. 
grozą przyszłe) wojny ehemlcz- 'SpeCjalna łlłutba tele4t~cma ..Expressui , 

neJ. > • ZURYCH, S września. 
Wszy.tkle paflatwa uropeJ-

.kle muszą obecnie sIę porozumleł Senator de Juvenel, członek 
by zategna~ grozę tel wojny, delegacji francuskiej w Lidze 
łd611:'a m02e zniszczy t cał, iwiat. "arod6w ogłaslla w "ZUrlcher 

"Obserwer" wskazuje, 1* wsa,- Zeltung" arłykuł, w kt6rym sIwleI" 
acy deDegacl w Gafiewie oq,wia- dza, że Jołell operacje finansowe 
Iti są duchem pokoju I radzI Jak- zawarłe w piani a esa zosta-
najszybciej załóltwit kwestję przy- ną prlleprowadzone. o wówczas 
l'Icla Niemiec do LIgi narodów. będzie motna przystąpit do e .. 

Dyplomatyczny ep6łpracownlk wakuBejl zagłębia JłulJr. 
"Dally Heraldu" podaje powody, Większośif francuz6w napewne) 
kt6re skłaniają Mac Donalda do jest za ewakuacją. Herrlot, Jed .. 
bezwzgl~dnego odrzucenIa paktu nak nie moie nic u czyn IE dopóki 
gwarancyjnego. Niemcy nie wykonaj" swych przy-

Anglja nie może na kaide ią- Jętych Jll:Qbowiązai finansowych. 
danie LIgi "arod6w zmobllłzo- Ił. 
wa~ swa alł'y wojskowo I gospo­
darcze, gdy! naruszyłoby to jej 
luwerennośE. 

Liga narodów składa .I~ z 
pafl.tw, kt6re przedtem z.awarty 
mlędzy sobą układy wojskowe, 
atwlerdzające nlebezpleczeflstwo 
wolny. . E. S. 

Kompromis jest najlepszą 
metodą dyplomatyczną. 
Speejab),a &łuha telegraficzna "Republikl" • 

I Rys. Z. Kłeczyliskl. 

Niemcy domagają się wy­
pełnienia przyrzeczeń. 

SpllcJalna słu~b!l. telegraficzna "Ęltpre •• a~( . 

BERLI", a wr. inla. 

Wszystkie wyslIki dyplomacji 
niemiecki J skierowane sl\ obec­
"le w kierunku wywarcia naciskI! 
na Francj~ celem szybszej ewa. 
kuacjl zagł. Ruhr. 

ZwlC~ęski bokser~ Nowy Swiat ... 
~~a~~~ii~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i .lufr.eJsae po.ledzenle plena ... 

"Berllner TageblaU" domaga 
81ę d rządu energicznej akcją 
w tym kierunku i twierdzi. że po', 
pr.zyJęc:iu Planu D.wesa Niemcy· 
muszą się domagat Cld Angljl I fle Ligi Narod6w przynte.le wł'­

Jaśnienie sytaac" I dopiero w6w­
czas bądzle molna bllieJ ocenlt 

lo, 

Nowy ' niemiecki bank Tegoroczny zbiór bawełny. ~~~~~~ :r:a~:~~~nl:I::.::r,~jz~: 
emisYJ·ny NOWY-JU~K, 8 wrześnIa. Londynie. H. Z. 

• Spaclama elutba telegraficzna "Expreltu". 
. PAR.YŻ, 3 wrzdnła. Tegoroczny zbiór bawełny b~dzle !'!!!~.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!: 

5p'~JaIDa r;hslb. t.le"aHCZDa .,ExpreSłu" wynosił wedle prywatnych obUczeń 

W buch P ch I( Wedle planu Dawesa do nowego prawdopodobnie 12.000.000 bel. y TO U W on- niemieckiego banku emisyjnego wInno W ęgry nie chcą wydać 
stantynopolu. wejść .1 ~rzeds.tawicleIt , pańs!w sprzy- d E b 

'pedalSla ltuiba ttleg:.raftczu ,Bq.tł1n·· mierzonych. .Petłt Parłslen donosi. POWSTANIE· PRZECIWKO WLO- mor erey rz ergera. 
. . • t . Ił pre7'Vdetlt .. Mechauies and metaIs CHOM W T' RYPOLISI'II' oli J"'''''' -"--..... a_ • ..,. fi 'I!I lO 

KONSTANTYNOPOL, 3 września. natlon1t bank" przyjął zaofłaJ;owańe: ,I &:.. ... pee.ma IOll2'mlla te1~l5ra czna "c.xpreSSIl ~ 
Oąegdaj na ptzedmłę§cłu Makrlny mu miejsce w rad'złe nadtorczeJ. t:., A~'!Bej~ Wsehodńła.. BERLIN, 5 września. 

nastąpiła eksploZ')~ prochu w Jednej :t • .' Paryż, 3 wrześDia. . P(jrtflewał -dotychczas rząd węglerskl\ 
fabryk woJskowycłl. ~ , ' " WoJsK .. włoskie koło Cyrenajkt pomonłe zgodził sl~ na oddanie w ręce, 

Eksplozja byla nadzwy'ezS)' silna I SYT,UACJ.A: W CHIN'ACH POWAtNA'. sły poWażD. klęskę. Rozmiary powstania władz nIemieckich mordercy Erzber-
w całej okolicy powypadały szyby z . Paryi, 3 wneŚDia. arabskiego nie są jeszcze ZDaDe, Mussoli gera, rząd niemiecki na, najbliższej ra. 
okien, 15 robotników zostało zabitych, SytuacJa w Chinach poważna KrQio.. ni zarządził wysłanie specjalnych oddzia- dzie ministrów zadecyduje, jakle kroki' 
zaś wielu rannych. WIlikI ;,JuU •• Ferrylł i "Coimaru 'otrzyma ł6w do Trypolisu. Na wypadek gdyby należy przed:fięwiłąć celem zmuszenia 

$tędztwo d~tychczas nie wykazało Iy rozk!lZ Daty'cbDl..lłl~t odpłyD .. 6 do sZIUlg &kala wojskowa przedłuży, la, zamierza rządu w~leflklego _ do . wydania moJ'~ 
M»!~1 wybuchw hal ... .I . ... . ~.obifcł. Jlc1a4 IJJ Da DOle w Ikt-./ ~ -. dera - !rzberj(łn.~·~;. '. \ llt~Z.f" 
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maue~o ~awinkow ~aWfO[ił ~i~ na ~olmwilm? jeS~in~it!!w~~;~in!a~~~~~ie 
ministrem wojny, 

Ostatnia deska ra-
tu ni' atteotiego 

to rekonstrukcja gabinetu 
w kierunku centrowym. 

-0-

Komiwojażer polityczny ' kontrrewolucji 
rosyjskiej przestraszył się śmierci. 

-::~ 

Danja jest pierwszem pafi .. 
stwem spółczesnym, które 

się demilitaryzuje. Po morderstwie Matteotiego 
odpadli od faszyzmu 

"combatłanłi" • 

....___:0:----

-x--
Sawinko\v twierdził, że od marszał!<a Piłsudskiego 
pobierał subsydja pieniężne - nie\vątpliwie marsz. 

Piłsudski sprostuje zeznania zbankrutowanego 
przywódcy ruchu antybolszewickiego. 

Pierwszym ministrem wojny na świe 
cie, który oświadczył się za rozbrojeniell1 
jesł obecny minister dllński Ramussen. 

Part,ja katolicko-watyltań .. 
ska staje się coraz bardziej 

wpływowa. 
Nareszcie znaleziony został trup Mat­

lentiego, ale z dwu i pół miesięcznym o­
późnieniem. 

Pogrzeb jego odbył się w głuchem pro 
wincjona1nem miasteczku, zdała od impul­
sywn~o życia polityczne~o. 

Rząd. Mussoliniego nie zabrania pi­
smom podawania najmniej szych szczegó­
łów z je~o życia i śmierci. konfiskuje jed­
nak bezapelacyjnie pisma, które pozwolą 
tylko dodawać komentarz! noszący za­
barv.-ieme p()lity~e. 

Takie postępowanie rządu Mussolinie-
40 nie przysparza mu oczywiście ItWOlen­
ników wśroo ludności, tymbardziej, iż 
skłania się on coraz bardziej w stronę eks 
tremizmu MMystowskie1l<>. 

Depce nadal praworządność i gwałci 
prawa obywateli. Doszło do tego, że rady_ 
kał faszystowski Fańnaci występuje obee 
ni eotwarcie z ż!łdaniem kary śmierci dla 
wszystkich przeciwników politycznych la 
'izyzmu. 

Obywatele, którzy dotychczas ze spo­
kojem znosili j rzmo faszyzmu już zrozu­
mieli, że łabość ich fety w braku orga­
nizacji i silnej partji, która mogłaby SKU­

tecznie sta~ić czoło faszystom. 
To też w najbliż<".zym cza$ie zapewne 

będziemy świadka nowej 'konstelacji 
partji politycznyc :We Wł03zech. 

Pierwsi zrozumieli to katolicy, którzy 
fuż rozpoczęli obecnie agitację na bardzo 
'Szeroką skalę i zyskują eoraz więcej zwo­
lenników. 

Ale jut me jako "Centro Nazionale 
Haliano". 

Je!'! to gruntownie zreorganizowana 
part ja katolicka, pozostająca nadal pod 
wpływem Watyk u. 

A zatem atykan stara się obecnie 

Jak jui: doniosły telegramy Borys Sa 
winkow, przywódca antybolszewicki emi 
gracji rosyjskiej, aresztowany w Moskwie 
i postawiony przed kolegjum wojskowe 
sądu najwyższego widoczrrle przejęty pa 
!licznym lękiem przed śmiercią, ujawnił 

skruchę i uznał prawowitość władzy so­
wieckiej. Dla okupienia żyda zatem Sa­
winkow wyparł się swej dotychczasowej 
ideologji walki z bolszewizmem i pro­
gramu ocalenia Rosji z rąk czerwonych 
carów. 

Tą obawą śmierci tłómaczv się bez­
wątpienia oświadczenie Sawi:J.k~wa . zło­

żone w "osŁatniem sło'wie" oskarżonego 
a mając cechy sensacyjności, wyolbrzy­
mionej na dobitek przez sowiety w ce­
lach propagandystycznych. I tak n. p. ze­
znał Sawinkow rzekomo, że nawiązał ro 
kowania z Piłsudskim w celu przygoto­
wania wojny z Rosją sowiecl~ą. Opierając 
się o finansowe poparcie francuskiej mi­
sji wojskowej w Warszawie, organizował 
armię ochotniczą i pracował z Bulak-Ba 
Jachowiczem. ' 

Sawinkow twierdził nawet, że od Pił 
$udskiego pobierał na te cele specjaln~ 
subsydja pieniężne. Sw6j udział w wojnie 
polsko - sowieckiej Sawinkow tł6maczył 
początkowem przekonaniem, że Polska 
walczy z komunizmem nie zaś z rządem 
rosyjskim. Wydalenie go z Warszawy 
przyjął z uczuciem ulgi, "W siadłem do po 
ciągu i serce moje cieszyło się, że mnie 
wyrzucili z tego przeklętego kraju". 

Załatwiwszy się w ten sposób z Pot­
ską, w której dłuższy czas korzys'tał z 
prawa azylu, Sawinkow przystąpił do dal 
szych sensacyjnych rewelacji i zez,n,ał mię 

dzy inne mi, że wziął od Massaryka w ro­
ku 1919 200 tysięcy koron na cele terro 
I'ystyczne w pierwszym rzędzie na cel zor 
ganizowania zamachu na życie Lenina, a 

I'on~~ie skorzyst~~ , z wytworzonej sy- takie że był pOp'ie~n,y finansowo przez 
t118CJl1 by wvwr6d~ faszyzm, ł zdoJ>yć przedstawicieli rządu francuskiego i an 
da,:-vn.o utracone wpływy wśrod ludu wio- gie!skiego. Od anglików miał wydostać 
skiego. I na rzecz Kołczaka 30 miljonów franków 
. Ta Jednak akcja Watyk:mu spot.k~ł8 W złocie. Zarazem miał jednak twierdzić 

ŚJę z prot~.~em ,b. uczestników WOjny I że anglicy dążyli zawsze do osłabienia 
"oombalenti , klara była dawnieJ Ołga- Rosji i wyzvskiwali kontrrewolucję we 
niemą częścią faszymów i tak samo jak własnych c~lach. wskutek czego rozcza­
Mussolini o~ zaprowadzić ład l po- rował sie do ni~h tak samo zresztą jak 
rządek we ~'1o.'3zech. do Amery· ki albo do Fran.cJ·i VI epoce trak 

Combat tiU' ednak od ali .. " en J separow SIę tatu wersalskiego. Zeznania jego miały 
tupełnie. od fas2;,"St6w r. ch~lą zabóJstwa przynieść cał.y szereg dokładnych szcze-
Ma~eotie~. •. . gół6w o jego rokowaniach z MiHerandem 

~tęp.ili om eneąticzme przecIW Poincarem, Churchilem Lloydem Geor-
twałtom i bezpra",iom dyktatorskim fa- gem etc. ' 

szysłów. .Ił. Z zezttań Sawinkowa przebijała n]e~ 
• Ostatr.d kongres Ilcombattanti w Asm nawiść do cudzoziemców. Ponieważ, zda 

ni przyjął DMreł bardzo ostrą rezolucję 
przeciw Mussoliniemu, nie potrafili jed· 
Mk dotęd wybielić się w oczach opinji POSIŁKI HISZPAIiiSKIE DO MA-
pubJ;k:meł ze swej spółpracy z faszystami. ROKKO. 

• ,Combattanti", tak ,jak "Centro Na­
tionale I~lł8DQ" stara się ' wykorzystać 
obecną reakcję przeciw MUSS()liniemu i 
\lchwyclć władzą w swe ręce. 

Obydwie partje uważają się, jalw cen­
frowe i występują przeciw lewicy ł pra­
wicy. 

Lo dyn, 3 wrZP-ŚrutaJ.. 

Biuro Reutera dOlIl!OM z.e źródeł hisz-
p.ańSlki:ch, że w ciągu osŁat.IDch 14-tu dni 
'Vrytsłmo do Mairoikko okol11o 50 tys:ięcy 
żolbnilCt1"zy. 

Interpelowany w tej sprawie przez ko 
respondenta kopenhaskiego .. Vosische 
Zeitung", udzielił następujących infoTma· 

niem jego, wszyscy cudzoziemcy bez róż cii: 
nicy narodowości i przekonań wsp6łdzi.a ' VI DC'tnji ster rządów spoczywa lem!. 
łają w walcc z; bolszewizmem, nieŁylko w ręku stronnictwa pracy, które od sze-

regu lat już umieściło w swoim pl"ogra­
z obawy o swoje ldeszenle, lecz głównie mie demilitaryzację. Sprawa ta przybrała 
celem utrzymania Rosji w niemocy i sła obecnie formę projektu· rządowego, któ­
bości, Sawinkow będzie szczęśliwy, jeśli ry wejdzie na porządek dzienny najbliż. 
sowietom uda się kiedyś zażądać za to szej sesji Volketingu. 
rozrachunku. Na toczących się obecnie obradach 11 

gi narodów zosŁanie treść projektu p1'zed 
Było z góry do przewidzenia, że ze- stawiona mężom stanu innych państw, 

znania Sawinkowa, wywołają reakcję w celem z-orjentowania się, jakie w tej spra 
formie wsz.elakiego rodzaju oficjalnych i wie zajmą stanowisko. 
nieoHcjalnych zaprzeczel'i..· Projekt rozbrojenia Danji przedstawia. 

się mniej więcej tak: 
Pienvsze takie dementi pojawiło się Armja obecna liczy 80,000 żołnierzy a 

ze strony czeskiej. Mianowicie kaucelarja wydatki na nią wynoszą rocznie 50 do 55 
prezydenta republiki czesko _ słowackiej miljonów koron duńskich. Zamiast więc 
M k tak kosztownej armji ma być utwoil"Zony 

as sary a upoważnioną została do agło korpus policji, złożony z 7,000 ludzi, pod 
szenia następującego oświadczenia: dany kompetencji ministra sprawiedliwoś 

W czasie swego ostatniego pobytu w ci. Ponadto )1tworzona będ>zie policja mor 
Moskwie w r. 1918 dowiedział się prezy ska. Ministerstwa spraw wojskowych J 

marynarki będą zniesione. 
dent Massaryk, jako przewodniczący cze Danja pragnie rozbrojenia nie dlategó 
sko - słowackiej rady narodowej o tem, że siła militarna Niemiec - najniebez­
że Sawinkow przebywa w Moskwie. Pro pieczniejszego dotąd wroga została wsku 
leser w dziele swojem o Rosji omówił tek przegranej w wojnie światowej zredu . 
między inDemi dyskutowan o'<ólnie kowana. I w tej. bowiem ch~1i Niemcy 

• y l:ó . pro mogłyby być grozną dla DanJl potęgą wo 
blem moralnego znaczerua terroru i mÓ-l jenną. Okazało się jednak, że siła zbrojna 
wił na łen temat z Sawinkowem. Dowie Danji jest w razie wojny do obrony nie­
dziawszy się, że Sawinkow znajduje się ~ysŁarczaj~c~, ~ goto~ość ~ojenna Danji 
w ciężkiem położeniu finansowem i że Jest ra.cze) Je) mebezpleczensfwem. 
nie może się poświęcić działaln ' i lit _ Siła mil!t~rna Danji, pod?bnie jak in. 

• • . • • os: e nych pomme)szych państw, Jest w slosan 
rackJeJ oraz, ze zamIerza WYJecha(: na e- ku do wielkich mocarstw tak mała, że nie 
migrację profesor Massaryk zaofiarował uchroniłaby jej przed gwałtem wielkich 
mu pomoc, niebył to wtedy zres'l.tą pierw sąsiadów, lak się to siało w czasie wojny 
szy i o~tatni wypadek poparcia rosyjskie z Luksemburgiem i z samą Danją, od ki6 

l , w ta S . k . dn k' f rej komendant niemieckiej floŁy baltyc. 
go Itera • awm ow Je a ze pro eso' k" . d ł k" B lt . . 

M
. k \ .. 'ł'·' le) zazą a zam męCla e u mmaml. 

ra assary a o mc me pros! , ant tez ntC Danja nie potrafi się obronić i zupeł. 
nie otrzymał od niego wprost. Jeż~H uzy nie się z tem nie kryje. Rozbrojenie nie 
skał pomoc finansową to uzyskał ją z rąk przeszkodzi jej z~esztą należeć i nadal do 
profesora Klecandy który był poinformo Ligi narodów, podobnie, jak Luksemburg 

ł . ' ~ P f KI d który przecież nie posiadał zupełnie 
wany o ca ej spraWIe. ro esor ecan f'. .. N d t . b . 16 - g f . . . '. armJ1. a po s aWle OWlem para ra u 
ruestety nagle umarł 1 We pozostawIł zad członkowie Ligi są jedynie zobowiązani 
nego rozliczenia". ' do zerwania stosunków handlowych i fi­

Dementi czeskie jest o tyle ciekawe nansowych z państwem, które wskutek 
.. f kt . d' 1 • S' złamania pokoju zostało przez Ligę naro ze me z.aprzecza a OWI u Zle enta a- d' . t . . .. ow nap1ę nowane. 
WlnkOWOWI pomocy fmansoweJ ze strony A do tego nie potrzeba ani wojska anl 
czeskiej, aczkolwiek nie z rąk prezyden- floty. Finansowo Danja nie może podołać 
ta Massar;yka, jak to twierdzi Sawinkow. wydatkom na armję i jedynie korpus po 

Obecnie pozostałaby zatem do wyjaś 
nienia sprawa rzekomego finansowania 
działalności Sawinkowa przez Piłsudskie 
go i attache wojskowych Anglji, Francji 
i Ameryki w Warszawie. 

Niewątpliwie marsz.ałek Piłs1.1dski, za 
znajomiwszy się z treścią sensacyjnych 
zeznań Sawinkowa, nie powstanie dłuż­
nym odpowiedzi i odeprze zarzuty popie 
rania przez odpowiedzialne w swoim cza 
sie czynniki w Polsce awaturniczych pla 
nów wszelakiego pokroju wojażerów Pl) 

litycznych... K. W, 

STREJK METALOWCóW W WIEDNIU 
PD1ska Agencja Telegraficzna . 

Wie eń, 3 wlTzeWtil8.. 

Związki przemyS!ł,o'w'ców odrz-udty 
żądJan1la roho!J:ników metalowych, co d'O 
podWyż'szenila płac o 15 pro,c. VI oIbec te­
go, wybu.chł tu strejk. 

Hcji byłby proporcjonalny do bud~etu 
państwa. 

-o-

KONGRES STANU śREDNIEGO. 
t'olska ~gencja Telegraficzna. 

Berlin1 3 września. 
W czasIe inauguracyjnego posiedze­

nia kongresu stanu średniego wobec nie. 
obecności delegatów Polski, zabrał głos 
sekretarz poselstwa polskiego Rzewuski 
przedstawiciel rządu podkreślając znacze 
nie, jakie Polska przywiązuje do pomy!;l­
nego rozwoju stanu średniego. Prace kon. 
~re.311 bl,clą od dzisiaj p,ow:tcll.One VI 
Intel::\ci-',{'ll i zakończone 'Wstaną w I'ią· 
tek. 

NIE -IECKI KONGRES KA Toucln. 
Polska Agenda Telegraficzna. 

Hannover, 3 września. 

WaIb między tymi part1a-i 8 władzę Włoszech, który 1"Ozwin~ się pod hasłem du w kierunku centrow~ 
~ajduje się narazie w fazie przyg~towaw ugody i zap~t.=lDia walk partyjnych. Gdyby nawet doszło do re t,)nsŁrukcji 

Wczoraj zamknięto t obrady niE'IT!iee 
kiego kongresu katolickiego. Ostatni mó 
wca ks. Loevenstein zakończył ~we prze 
mówienie wezwaniem do rządu niemiec­
kiego, aby przystąpienie Niemiec do Ligi 
uztlJeżnił od zaproszen.ia Watykanu do 
wysłania swego delegata do Li!!i. Ks. Lo­
evenstein zwr6cił się do katolików całe­
go świata z prośbą o poparcię tych żądań 
których dalszym celem jest uŁwon:enie 
p'apieskiego trybunału rozjenlczego. czej i zap0W'llie niedłulto rozgorzeje ona Duże jednak s:ta.nse ma~ą katolicy, ldó gabinetu Mussoliniego, w tym kiet;U.:nku, 

J1a dobre. rzy rozpon: dza;ą doŚĆ licznym materia-I to jednak juz nowopowstałego ruchu po-
Nar8%ie tl"udoo pnewidzieć, kto wyj- ł~Rl agitacyjnym i mają za sooą Watykan. litycznego we Włoszech nie zdoła on 

cizie zwycięsko z lej walki i zada cios To nowe kształtowa' się życia po- zgnieść, 
smiertelny Mussoliniemu. litycznego nie jest obce Mussoliniemu , i Próba rekonstrukcji gabinetu włoskie 

W każdym razie bardzo charaktery- dlatego ciągle jesteśmy świadkami no- ~o jest zatem 06łe.tni, desk. ntunku 
stI-~ jes.t , obecn~ ruch ~Qlity.czny' we ~ch erób reorganizac~:jny'ch ' swe~o rz_ • M llilieg9- ' . . łL 

ZNIżKA TARYF W NIEMCZECH, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 3 wrześni". 
Uchwalona przez rząd niemiecki zniż· 

ka taryf 'Wnosić będzie wed~ug informa­
cji dr.ienników od 10 do 15 pro~cQ,t_ / ... ' 
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Pi rQ UJ rom ~i ~alet rewolu[Jiny. 

iątynia złotego cielca. - Bunt maszyn. 
Fabryka. 

Pa6stwowy Witełk~ Tea.:t'1' w Mosikwie I oi f<ahrykanta fi,garują ci, c.() ~ kOIf'OI11'Y bo-
~ pr'zygotOlWllfe pienvs'zy !t'osyYsiki baJlet re- ż)"s.:wza zdołaH po.chwycić trochę mota. 

'WIOIlucyjny: "Zł.olty C:De!ec", skompono-wa Ob'1"az czwaa-ty: Bunt maszyn, zdemo­
~y prz~z mło,cLe~o muzykJa KondcTkę. u- 10lWame apartamentów fabry'karnta, u­
&r~tlt.o na.pń.sał W. R}albcow. cieczka kapiJŁału przed masą -bri,umfują-

Fabu<ła ,b,ale:tu; podawana prnez pi·s. cych ro-botlllików. 
ma moskiewskie, prxe&stawńa wa1vkę ka- OqTla'Z piąty: Znów świątyrua złOłtego 
tlała ~ (plI'alcą. . deka. - Z'fIewOilrowa,ny Hum wpada z 

P~erw·szy dhrruz ulmuje świcrŁyn1ię zło krz-ykilem ~ Wlt'zawą, n,ilS'wzy wSlZystkJo do 
tego c~eka. Do niej wdlii:ElJt1ają silę ludzi,e, koba, a o,OIżyszcz,e obt:da i WśJrlód sz.y­
pożądający zlota. W ściJslku strasznym derstw I'vuca na s:t<o's płonący. Jes1 t,o 0-

rwruelu Z!najduje ŚIn1<erć, a ty/lko nile'li'cZ'Ilym Sltat·eczne zwycięstwo na,d kapirt,a1l,em, a 
udaje się po-chwycić z korO!!ly bo'żys~cza !t'ohÓ'tni,cy 1: proletarjaJt święcą na jego gru 
parę okruchów zlłtOlta. za,ch zwycięstŁwo idei komwni,stycmej, 0-

Obrnz dn.t,g~: Wieś. W<i,eIO'WiJekO'Wy znacmjącej dla ludlZkości rÓ'W:o:oopraw­
t>rzymus Fa'cy prZleOhraJZił ludz'i' w masz)' meme i WOlkt.oŚĆ. 
ny do ~prawy zremi. Vi. te~, z,jawma s~ę Huczna oitkilestra ma akornpanjować 
wysbaMl1/k "Złotego Cii21~ pokazu1e temu baletowi. Za sceną umie'szcZlone 
eMopom złO!ho, pob.u<Wa l.ch clio ~~1l:tu, chóry będą iilustlJ:owaćn:a'sir6j na scenie. 
,W'skurbek czego r~~~~ ~acę na roIh l Idą Także t'łulln haQe1.0'WY, nie będzi~ silę za­
do fabryk ZlaxaJbilJa.C p!e:mędze. chowywał mi,lcząoo, lecz oclIpowiedntiemi 

OlmalZ tr·z,ed: FabiITk1a. Scen·a podzle- ok!1"zykami ma towa<rzyszyć rochom l' łań 
~cma 'Dla dwie cz,ęści<. Na dOMe w poourym com. 
!.ochu tanilec m8!szyn,'!!la górze WlspMliJałe Pi,sma bo1s,ze'wl.<:kie zwpewn-ilają, ze 
sa:Joo.y f'atbT)"kan,ta. PQS!zc.z,eg6lIm.e części ba,}et ten wywo:ła przełom w dzited'z1lnie 
~y wyoblf'aż;~ą artyści. Pośród goś sztuki ba:le-wwej. 

Przed straceniem morderców - miljarderów. 
"Więzienia umarłych". - Teatr i kino dla skazanych 

na śmierć. - List otwarty d-ra Couera. 
Os,taw aklt gł'OŚ'l1iego ~OIOesu. prz:e~ wzg,tędlów humattldlbarmych datją sk~:mlllyn\ 

ci.wk,O mLlj.M'd!e·r'om-mordietroom dobiega pewien oIlu·e·s czasu na zał,atwiiiecie Siplraw 
końca. ro~ych ~ wyikO!Mm'e o,srbam:iiej woH. 

Obruj sikaaam na śmiJe'l'ć mOl1"de.1'lt:y zo.. Skal~ na śmwa:ć pil'mstępcy przewo 
staną straJc,em 15 września. żem są do specjaillllego "wuęzi:e:niia umar-

Pod kOlllilec procesu - j6Jk dtmoszą :z; łych" - gdzde oltoczem s-ą nai'tlrosJdik'!Slzą 
Chiicago - do'szło do bU'1"ruwycft s'Ce'l'1 opieką i k,Oltllioriem. - Dooć PQwiled!zieć, 
przed hudynlldem sądowym i :na k()ilj"ta- że w tym ponurym. domu, z k!flólI'ego me­
rzach więz.iJennych, gdz.ie ~ ptrze1'Wlaniu ma wyjścia tybko w śmrć, odIbytW'ałją się 
kardOtl'l!ów policyjnych w:ta1l'gnęły tł.Uln'Y l'IIllZ na tydi7lileń prmdstawdieniia teathraIne, 
r.ozgorycz.ooych rohotn1ków, tą-dJająyoch a codl2lelJll11iJe ptlS'ZCUIlny jem p&rwsziOTZęd 
wyl'1o,ku śmilerd.. D)'Irekto1' Wti'ę2lOO.nia o .. ny fi:IJm kmemaiŁ,o,graflilcmy. 
świ:a.dczył, że gdyby nawet trybtmał u~ . Pt"2JedlW takiemu pOljmOWlanriJu hu ma. 
W'oWl p,o.dsącbnych, to i tak wcześ~iej czy tWte.!l'yWmu ooe'Zwely s:iJę OlstaJtltliiJo g~o,sy 
późniei Z'olStałilby oni z.lync'zO'W:ani, gdyż pr.otestt.u. Jeden z głośnych b-ym.m~o­
tysiączl1ly, zgrom1l!dzolllY przed wię'Ziie~ gÓlW, Dr. Coll'lel1' !IlJa'Z1Wa! w mście oItwariym 
nitem tłum Zlłożył przysięgę, że mOirdi01'cY do spolł.e,ezeńSltwa ~s!Mego, tego 
me ujdą zemsty ludu. t'o~u odwlek~e k.rury śmierci perlid-

Naz1lJaw;enie egukucj~ rut dzień t5-go ną męC21arnl.ą skalzańca i dJlaJtego domagał 
wrz.eśniJa mo'że dziwić, jest 00 jedn,a{k me- saę natychmilas-tO'We1!o w-ytkonywama. wy. 
tod.a sądów amer.ykańs~,dch, które d1. 1"oku Ś1lliia1"oi, 

Orgje sadystyczne w zakła zie 
wychowawczym w Berlinie. 

Aresztowanie właściciela zakładu barona Liitzowa. 

Przedstawienie 
prawie 

teałraln 
sądowej~ 

na 
Poilicja berlińska wPadła na trop nite ~aż,enfu. skoost8,tJMv!a.mt. · te nlogi ~ łyd. ' 

roz-. zwykłej afery sadystycznej, M6re1 wW.iow ki chł<l!{l'Oa są pok'l"Wlawrone, a oaie dało 
nią był zakt.ad wychowa.wcą, \,ętła,e-y poo'łclaczO'!lIe. 
wła-s:n.ością barona Luetf.zOlWa. , Ojcłec donilósł o tej meltodJzie W)I1Cho. 

Tea.'t!r miejsk~ w EValIliS!tolll pod Chlca.!MZ paiflnła T-opsy DUllliCan odtwo~zyll! sce 
go pmed dlwoma tY'godJnilami: był mi'ej- lIlę na'paści. 
.cem niezwykdego w-idowlisOOa. Panni:e Duncan witdwwme tłumnre z\wo 

-;. N~ej.akiile sł<OStry Du~oan olskarżył)' po mrodmm doręczyli piękny bukiet z róż, 
lło}atJJtów z przedmieścia C~cero o brutal oskaxżOlfllemu zaś i zwoUniooemu od od­
ność ~ poiblilCiie .Sędlztil!l poJilC)"jny Will.liJams powh~dlii'a'lnościJ polilcj,arorooWl! W~dloc'kowi 
chcąc daś szers:zej pubHclZlIlośd sposnb. bukiet z kwitl]1ąooj ce,buli. P<d1kjami ten 
eość plf'zys'lluchamasię roZ'prawie, wyna- oo~gTał T"olę komilka, ap.ow.i!adaiąc o pNy 
"ł na ten ąel gm~'Ch teatralny. czynach, które s!kłoo:n.1Hy go dlo 1'a.areszto 

Bi'Oil"ący udń:ał w pro.ce,sie s ędzira , ad wan,iia silósŁtr Duncan; 
~ strony, świiladkow&e i sp1'\awOłZdaw , PIJ:a:s:a amerykańska z n:i0smakiem wy 
ty m'SiedJH na scenie. Na wnrosek sędzie, tlaża się o pomyśle sęduego "wystawia­
g~ ZiaJSIŁępoa ptlOlkttra.tora Nelsolll, as.ys.~ nlia" w ten S'p'QlS!Ób PT·ooerow sądowY'ch. 
ile'!lt pTakuratJorta miejs.k1<ego, Butes, o~ , 

WłaścideI tego ~ł.adu mita.ł ~ W'alWcaj do policj!r. lktf.ólM M'eSlZltlowa'ł·a 
na!ltną meŁ:ocJ:ę wychowywal11ia swych wy.. Luerbwwa. P'1'!ZeSłuchan!i! byli nauc.zycile,Ie 
cb.owatrtków. MhtnOfW'ide wychowan1roin tego zak~adJu li pod:rulm policji oały SlZJetreg 
ZlaikładJU ka:z.ał sdJę r.oz:Mer&Ć w ładeoce, faiktów męcam.ia stę D/ad d1zdeĆnl'ii. Pil"2;e~ 
poczem bilł aJch z ta1ką si~a., :U kirew trya~ słuchme w chaamcŁerre ś~ów dJmeci 
!kaiła z pl,etc. Po tw1ci.tej operacjli bMł kał. które o/brIzyr.n1l!1y chłOlStę od Luet·zO'Wa, 
d.ego ukalI'latl'liegi{) chłopoa. na kola.mt i. za,., iłotyły :re.zn:amńla śwradiczące o rem, że 
sypywał pieszczotami, by upom:nkły o wysOilro uTl~ony sadysta POP'l'cta~ w c2'Ja 
krwaw·ej egz.e!kucjL sie wykonywania chł!OS'ly w sian elt~zy 

Przed kil!ku tygodniiaJrm ukenł Lue- WzkOSZiOWd slę 'Wli!dokrem k'l"\vl i UiSpa-
tzow w ten sposób syna jedttt-e~ !1Zetnilka kaj.ą.ł dopiero po dJłuzsrzym czas.iJe, . 
w Be-rHlIlk - Ch'ło:piec udEl'ki d/o domu śledztwo w tej sensacyjl1le~ sprewi~ 
l'Odzitde,lskiego, gd'zie rod~ce ku swemu p1"owad~e jest zwiJeLką enel."gtą.· 

Dzisiejszy Wersal nie jest Wersalem. 

Polscy wła . h F .. W okresie wakacyjnym wie,lu pł'zy-s·ów przedwojennych, o ~1~ gorzej utrz'Y' ywacze na występ ac we ranc,. godnych kOlrespoode1'»tów, bawiąc po raJZ mmy . 
.p~erwszy w jakileniś mieście, czy l tnilSku Cz.asy demokratyozne nie pozwalają 

J.adt dOttlosi paJrylS!kie "Zyc.iJe polskie", kania i bez zajęcia. A<resZltowaru p<> dłuż~" rywa plO TU drugi Amerykę" - jak na mocZ!llą konserw~ę t.a&:iego z,bybku 
ll!eznruniJ sprawcy wł.a:mywaH się ()d k~lku szy poszukiwan~u, stawiali zacięty opór to mówi o rewelacjach ner!r:y ~ zja- Ogrćd ciedługo P'l".zesi:ani:e być SI.ztu.c.z 
miesięcy clio wiQII i dO!Ql'6w w oikoLńcach Pa poHcji. SzcZlegółn:ie był meDe'Zpi:ecroy sk mrun.ych ~ uznanych. łlym p I' em, a tande się dz.iMm pa:r-
ryża i okradali je. Z k'oocem cze'1"wca 0- \ Kuilak, któ.IJ:Y był także ttzbroj,ony w re- W tym roku olbTlzyrniila fala ur1op!l1.- idem. Wyobrażam SQlbie, wspomll]1a ko!'es 
kradziono podobno 2?lmek p. de LamM'e wol'Wer i mopatrzony w pt"zyt"ządy do ków ruszyła Ziagracicęł t,o też w wielu p~t, • k si CJbu'l1Zlaią duchy dJawnych ' 
w Mqus5y.4e~Vileux, z które~ ~,ocłzieje wbatmywania. . "listach z podIróży" , "echach letMch" 1: t. mies7lkań'ców, gdy po i:ch wytwornych 
abralLi cenne t'Zieczy. p. k'o'rElJs-podJenc}ach zn.a;jdujemy dJa'Wlnyeft ~Q!n,rtJiJJtJach p:rzecha,dzają się :tłumy gawiI(! 

P'l'zypa.tdlloowo .~ł.o.czyńey wpad1i w rę- ex$tt4XXX~XXXX X~~ dobrych z1liajiQmych, jak !lip. Paryż, któ ... d.7J 00 medz:ielę, tłumy tak mało wyt'Wor .. 
ee sprawiedJliiIW'oścl. 'Są to pciacy. ry ukazuje się ni'eraz w n'o.wej pQ's:taci ja- 'tle, tak mał·o donilch podobne. A co. mu­

'ko w.idrilany dzd'ewiozemi ocr. mi dzń'siei~ SUI: rcbić, gdy słyszą z.axa,z; pod pata<eem 
Połi,cja a;res~awała mianow-ide meja- CZYT Jel s~go turysty. grę kattarynek, gramofonów i patrzą na 

Idego D. Wrurdz:ińskiego w chw-in, gdy u- W jednym :z; takiJch H (yW puyski'Cft ka.ruz,e1, cy!1k~ i różne zahawy ,ludowe. 
cHował s-pieniężyć skradzione rzeczy. " R E spotykamy naprawdę z1l!jmwjące uwagi p, Tak się 'mści czas na ich arysto!k'1"attyoz-

Przypariy do muruWaIl'dzi'ń,ski! ~dra- S. T. o dzisiejszym We I'ISIa!lu , kt&y Pf'zed nych duszach. Pod samym pałacem z;a'ha 
dzi.t wspóld,ów w osobach JÓ,z.efa Kaź- .. M .... ~ ... U ... stawua się pibdo-bno mniej okaza!le niż wy lludow. 
lalka :i Stefama PadWo, be'z Małego zamiesz tXXX ~AA~ftftft~~ dawn~ej. Jest on ba.rdzo Zl1nieniilony od cza 
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Romans z tycia cesarskiego 
dworu r05yjslł!ego. . 

--:0:--

fiH' -- • 
StaJt ledwo na nogach, chwiejąc się i 

drżą<e na cełem dele i stęknął głucho: 

- U-u-u ... U-u-u ... "WalUiaj''' .. . 
IIe~, wy tam, taszcz:d,e jeszcze wina .. . 

się, to wszys.tko święte ... ;a sama Mleża biem~ OICik'aml i śmiejąc silę głup~o - jak 
łam do ndego i jestem z tego dumna... tyełl waszych zdo!no·ści:... hm... kOlchać 

- A mąż?! - ze zdutn:i.eciem zapyta piękM 'kobiety ... W ta!kim witetku ł taka 
ła Uuba, spo~ądając na swą ilIlter-l'oiku- 5~iła ... 
tOl'kę szeroko rozwaldemi OCz.am1. - A cóż? A tyś już sJcitsł 'ZiUlpewe? --

I mąż uważa to za wi:elllci.e szczęśd~.. 1'lie&ba1e rz:ucił Rasputim. - to Mź do me 
z przekonaniem odparła 'księżna - ni~ch go pl"zyjaci'ella Badma;jewa - tu wslkwał 
paru go nie mę.cz;y ... my, wSlZy'scy życzt1:i palcem na ma~U'tkiego, Ś!liia<dego tybetf.cz'Y ' 

TymC'zasem je.dini kelnerzy pośpil2sz.. 
wie dla niego USp,ol$lo'bi,em" ~t~ tcs<teś ka, odl'i<lJ11,ego w dz:i1waoZl!ly biały strój 

nie zbie,raHodłamkf szikba i mebli, drudzy 

Gń'SZlka chce pić... Śpiewać, cygaJIlY! ... 
ItWaJl~l:iai!" ... Śpqjew;ać! ... "Wsio k czo:r 
towOj mat1e'1'i" ... 

my błag3.ć parną ,na k 'Oillanaen ... 011 mówi tybetański" n1eWZ1'USZem:e 1: p'OwarżJ11Jile spo 
zaś równie pośpi<eszni~ na tacach pTzyno 

..,- -'-_.- _a",_~ .. , ' ł' -,,- 'k t źe w t--h mękach traci swą siłę ... A. prr.e rtlą&ańącego ll1Ja wS!zystko, 00 .g~ę dz:iJ .. .ie -
~ u~vwo zajęczal y ]l Z"lJw::ag o a sili nowe zapasy vrilna ~ owoców. Raspu- l - ~} ...., 

ty .rtJlf, ....... ~ ... ~.n -~_. - " It dl '. , cież J'esł t'ak bardzo, ball'dzo polbrnebnv idź do Ill~erti{) - dodał ...:.. .()In d takd'e l,elki 
. p ....... I' tO ~""",wySIUI!~Ja, mem~o, a JUZ, pl:eT tin łapczywie pH s'zampa:na :i w1<do'cznt.e '1 l> 

"';, .. ,..-'1- """tł--La -'!!In:' ;<·0 ... 0 .... - ~a ulubl'O"ą ak . n. • nam wszystkim .... i RO'Sl'!·.. da, te ho, ho! ... U mc'h, dJ:aMów silw·śno-
...... 'I>VII, _, .",<UllIJSJ .. a;v u vvM. ' u usp I aJa'l stę, .) 
.·oseftkę GrigOr1·a, śpiewaJjąc ni!kim Wówcr.u jedna z obecnych dam, bu ,,\Y/al1'·jatka, czy co?", myśla<ł& .słIu,p ~1dcft, l'lp1"awa ta jest śWliletnLe p'O,stawi'O 
.kOl'lttraltem z cwa..1d€>rystyczttl'ym p1"ze- fa. Liuba. nie wilerz~e swym UftOM. ",a ... Idt sprob6j ... 
'~am!i: • ",_.II ~ dzo p-:iękna i rasowa kobiet,a. księżna von Hr. Kleinmicllel s-łyszał1a. ' tę całą ro~- _ Czyż to możHwe? - ~apy'tał Mie 

.. , G' d em
t 

~~-w., l'ah~ . _ . ..1' \. • L:ieven o bladeJ' maŁ'Owej' cerze i g,tębo-
Y 'tOJ..K'() c Od' !:WL t mowę i pękała z-e !mi.e.chu: sbran'P1ite kI. Rubiln tern z nied!owi'eT'zlan~e - Cz,v 

• J cm' . z. or()~a le" po- ,kich czarnych ().Czach, żona Zl11ia~~o "u-
·'~-'--'a'J.""o -e"k ... y .. L n 6 śmles2'.1\e v,ryda~' si .. ,'eJ' ~u·~te ........ --1fI1l;wdę pomada? ~ "t"" ..... ,..... ..eIT4l4'l, ~ClJspu- ''f l" 1905 ' h t.k . dł 1., '" -- łO 
tlIa, '-1ady j,a'k tłirU!'t 1!ia.g1.e Obl'~u4łi~ wszys't s~~_1Jeka zk' h !"K'l~e ~ 'hOl Pk1:'Zt~S1~ a dy i tl"o~1ci t!t.anIJ9Ie'kliej b!:ęn.y, jak i ie - A. "pflooot! ... - powiólt!ZJył Rasp~l ... 
'2. h " . S1ę UIQ uzyn ~ r.e'lJnm~C ~ " Oil'e'J 1111. kol L.s.J. t L' , b" t. • L.:- • _ . .1, Ó ' :t ' d tł -'" tt b l.!. w:xc swem prz~8!;ywaJąe-em I!p'o)tzentlem, ' .' b ł L' b prus'r! 'Ouy, lillJUre w !\'li!I.O/! li.'.&} epra~ .". 1 ou'Wr ctrl &tę o ' .; u:;'Le'c.'o lattlJ!'f.Wera, 
poeZel!l, jll..Ikby me '\vi.;e&ąc, 00 !'OIbić, l~mę y o lJU a. wi~ sła'Wll!!. jej kuz;~i/I.. O.a ~sk._il.I. - "K.am,aT!ilnkul" -- WIr,za,snął wści'ekle 
_bw pt'f'Jer.a.Ź'lw,r(~ ~frf;yt aJ z,haati, po- - To wS'zystk. p·ami wil1'lll. ... - t',zeJk- wiltdzid.a, że i bk tn:.eha. 8ię • .1dai.....,- - pr~T.ei, do wszystkIch djabb6w, nie 
euna d!Jpat ufle pe·łt1ą ut.eI'kę S'zi.m.- ła;e; cicho i ła,godn.'ie - pOCO flam mu się puiinowi. To d'opi, ... e daje pat_t ... -~ Met takI Walde tkamaryńkę pl!'ę~ 
,alflll i z; ca-łej siły tr~a'snąi nń"" w olbrzy- h,k sp.r:z.eciwLa?... On bardzo pa.rna. po- mę świaJto'wl!:, a ta. gktpita ~:ę opiJeN.. . linj ... Albo me waJciie lepiej: "Wo sadu 
Irlale 'lust<ro. Pi~ki kobi~ i !Mł.eCft męt- ż/!,cta .... - Lej jeszcu! - kn.~.~ R.!fJUu., iL wo~odie' a,l'ho "Po uHcie mosloiW'oj" 
ar..yr;R p'ocirtńeeiły •• bardf:i~ jesf:cr.e i - P zep.rasz.e. bal'<1:z., a.le wpelaie padsta.wi.a.~~c pultu swój Mit'lłe lubta- lie" jKd., jlllldl/l.l A re's-zta za:bieraicie 
wl- :Z:l.-e-ręiy 1~ee u f!J!:oł:.1 1l!a p.dio~ '''1 me u,z,u.i-el1l - 9dparła Liuba - sleiltowi, tłu~te.u ... 1der..,.,i e ~- .t~ iyw'u .,'k crorto'Woj ma:t1leri" ... Te, 
W.l!zy r; ew i, ~.lisz:ld, łm:teI:ki, t ~e. a;ec!.. pam pomyśli, co parli mówi!... Jłiae.tyclt .~ne". k~e, do dje.hla ca.ę żkie go .. , nie &łyszy~2' 
r. 8l1e. UUll.!k~Ja JtKpcy.,ł 9ię ' u - Ech, Z-GSta.w y te .(es·me prusIl- TeR u~ie u:1ai IIilU ~ ..... _JIl- cl,Q "b:ie mówię, ogłuchłeś, cz:y c'o? '" 
..... e k'a~ ~ _:pu, wi~ey sa dy - xekł-tl. księża .. - .ie pcuezę, •• - pau. ~~ dywa., rM ci już pow:iledzi.aJłem 
'śdam.e 0!'Ia!z kne'sł'G, ktÓT" L",uta z że to W'ogóle i jest g:rzech .. choć on twier -.:. Nie:z:e~ t.ak wata _ ........... " - ~yft:a~ do hręcia Uevena. 
Die~~ ei~~ w.eń rzuem-. dll, ze Me H. alle to pewtn.e, te 1: nim. co ·ojcz~ Gr~gorji -wxsull;tał! hłx-ą~ FY. {D. c. 1Il.} 
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~ an~wi~ ~ fl .... -- J. 
Rząd czeka n in· c,- t y. - Koła ży ' owsk-e 

p zed tawieni wn· o ków9 któreby u pgulo 
ży o ką w ol te. 

• w sp aWle 
al' spra ę 

Z VlerfmA"łty ~ ~t łot<:Jwuie na jesienną s.esfę izb prawodaw 
N.a.n ~~ iwrócil się doł4&nego cZ:Y'ch S'ZeT~g odnośnych projeMów. Pru­

I n:,:łwYbit.nńe1s'zycli pn.e&st.a'W'icieN rt.ądu prowadzenie jednak programu rząd<7we~o 
ceLem pooim<xrmawaniJa sf~ o oibeC'Illem s.ta W sprawie ron.i!etsw-ści tydowSlkiej. który 
n~ ~Mn. w sp1"a.wme ty<llO'WSkief. ntie.q być rO'-tpoczęty UllTządz.eniem wyb.n-

rów do gmin tydowskich i uregulowa­
Na pierwsze dwa pytania, a młellowł· mem sprawy obywatelstwa w dJtlchu cuk 

cOO : n,ajda:le; idącego uwz.ględnlenia postula 
1) J* rzą ~ie na s.poraM'ę tydow9kiJch, poo:ostaje obe . w 'lta 

tądaó żyd~h. dotyozł.cych chi - dJum owieszenia ze w~lędu na wietkie 
DIY kua'ŁU1t"a4~towei? ' -ce w U,pdryW'81M8!ch 1lia rt.ecZJoną 

2) Co t"Ląd sądzi o wplf'O'Wadz.enru tę~ sprawę, uja'W111ooą wewnątrz koła żyda N 

ly1ka tydlQIW~go dlo gmdin i $Zlka!n1.'C'twa skiei<>. W sZlcz.ególności sposób potrruk-
tyd:owskieg.o? towattrla tych sptt'aw w stosunku do r:ządu 
oop·owiec1lz.iano: ~kalZ8Oy przez p. Griinhauma, unruemożli-

R:~ zdle-cydO'Wany lem w da!)$~ d" wiJa rtząOowi ~()2lUmienie się z parlamen 
gu konse!kwentn.1e przeprowądzi'ć llWoj~ t.a.nwm p1'zedśtiwicielstwem ludności ty. 
polityk. DiI.łIrOdIowośclową, roliPoa~~ z.na dJowskiej. Rząd musi zatem ocwkiw~ć 
nenii: Uozema. usiawami .J~koweIlUl' pr-zy na inicjatywę ze strony Koła tyd>OW$kie. 

Dnia 5 b. m. w pi~rwszl\ bole ' n~ rocmieę śmierci nieodtsłowanego 
~. ojca, teścia i dziadka 

B. P. 

IZAKA OA 
odbędzie się %fana w synagodze przy ul. Zachodniej Nr. 56 tałobne nabo­
teństwo, a następnie o godz. 11 przed pol poświęcenie pomnika na cmen­
tarzu,' o c: ut J!awładamlaj'l krewnych, przyjaciół i znajomych 

żona i dzieci. 

-

go w forrn1e wniosków, ktMe mOSfły'>i 
stać się podstawą do r:Ł~cwwego mł<8.t­
wienie całego zagadni<enia, 

- Co rz.ąd zamierza uczyni~ w z.aJcn­
si>e [oblemu em1gracyjneg<J w o~ó lnl()~ '~ 
i fCIJ się rz.ąd Ulpl'truje na wz-maia jąq' 
się prąd em1gra'C~ żydowiki.ej do PaJ~­
lyny? 

- Co się tyczy prob1emu emn.gracyj­
ne~o, 00 rząd w wz.możeruu się emi~atr,;i 
Zydlów do Pa1eS'tyny widlli tylko nattM":d­
ną konsekwencję zahamowrunńJa drogą 0-

gramiczen paszporlawyeh, stosowanych 
pJ:1ZJez Amerykę, żywiołowego dotych.oz.a.­
&owe~o prądu emigracyjM~{) do te~o kra 
lu. W każdym razie rząd nie zamIerza czy 
nńć trtldn.ości tydom w n.abywuiu obywa 
telstwa pale-styńskieg.o. 

Otwarcie międzynarodo­
wego związku słuchaczy 

wytszych ucze nJ. 
ł de" 3 ...-rześm • 

VI auli tutejsze~o uniwersytetu odby 
lo się otwarcie międzynarodowego związ 
ku słuchaczy wytszych uctelnł dokona 
f:1e przez kanclerza związkowego dr. Hey 
rucha. 

W złe:tdzie wnęli udział Jicz~i prof.­
lorowie zal!ranie!nyeh wytszych uezt'lni, 
którzy wygłoszą w ciągu trwania kon~re 
su przemówienia w swoich ojczystych ję 
zykaeh. 

Imieniem rządu austrjackiego powitał 
.ongres wicekanclerz dr. Frank, imie­
lem uniwersytetu wiedeńskie~o dziekan 
USA, następnie pnemawiali min. sprawie 

dliwości Klein i b. wicekanclerz Brey«ky 
Imieniem gości dz!ękował za przyjęcie wi 
eerektor uniwersytetu w SeheUe"ld Ha. 
dow. 

-x-

Nota państ ententY,'. 
Agenci. W schodnia. 

Lcmdyn, 3 wrzeńl ... 
Amerykański charge d'affaires w p~ 

kinie złożył w imieniu rzędu własne~ l 
rzędów angielskiego, francuskiego i Ja­
pońskiego uatę, że mocarstwa te uważalIł 
zbrojny konflikt w strefie S7.angłlaju za 
aiedopuszczalay i na wypadek zamieszek 
zbrojnych tamże wyślę intenvencię woj­
skową. Na rozkaz francuskiego minister­
stwa marynarki krążowniki francuskie 
wyJechały do Tinł5yntt. gdde objęł" opie 
kę nad europejczykami w całej zatoce 
Szanghaju. Równocześnie. p81lcemikl te 
utrzymują słałe połąc,z~ni~ radiowe mi,ę­
dzy ambasadą francu!lką w Pekłnie, a 
fiotę sprzymierzoną w Szanghaju. 

Czas pracy w Niemczech. 
PoiSKa A~tnleia Telefnfic2ftL 

BlłtIin, 3 wrzrinla. 
Prasa tut. ogłasza artykuł mia. pracy 

Brauna, dotyczący &prawy ' ratyfikuj! 
ll1iładu wa!łzynfłcńskłe~o w .prawie l-i­
d :drine!!o dnia pracy. Obo'Wlązufąt.e ob" 
nłe w Niemczech ustawodawstwo o cza­
sie prac" pisze Braun. spowodowane ~ 
stało wyi.,tkowem cłężldem położeniem 
Niemiec. RZl'd niemiecki stosować je J.ę.. 
dzłe tylko tak dłu~o, jak dłufo WTn'l_ c 
tego będzie clętka syta cle NI ""te. 
KonwencJa waszyJlgtońska zaalazła w 
różnych krajach trudłl4 interpretację, ied 
nakże Niemcy gotowe 'ą Dorozumieć .i~ 
II mllTmi pa stwaad i rat,Hkowa6 kca. 
wenoJę. C.lem zabezpieczenia ledRak t. 
su Niemiec wobec ciężar6w ll8 aie aało­
tonych, należy zastosować art. 1.-tu koa 
wencJl waszyngtońskiej. Braun powołuje 
się tataJ na interpretację tego artykułu 
przez dyrektora ' m1ędzynarodoweto blu­
ta pracy Thomasa, dopUlltlafłłCIł W e­
wnych określonych wypadkach .-,., t o­

we zmiany w dziedzinie czalU pracy~ 

• 

Warszawa, d. 4 września, 

NOTOWANIA ZŁOTEGO VI DNIU 
3 WRZEśNIA 1924 R. 

Londyn ~ 1 f. łZ,terl. 23,50 
Praga M 100 dótych 655 i pół 
Wi.edeń czeki na Wanzawę 13,620 _ 

13,720 
Banknoty 13,525 - 13,655 
Berlin doły fol. 78.50 - 81.50 
CzC'ki na Warsr&wę 79,69 -,- 81 ,31 
Cz0ki na Potn.a1\ 19,89 - 81,50 
W Paay!u doty 556 i pól 
K tawice 19,79 - 81,41 

ClWARTl NOT ,W A '"llA WAR.. 
SZAWS .. JE 

Dolar 5,21 i jedna czwarta 
Tendencja dla walut utrzymana. 

PRZEDGIEł.DA AKCJOW A. 
Bank dla H. i P. 1.90 ' 
Cegielski 0,94 
Starachowice 4,05 
Rudzki 2-2,05 
Osłrowice 11,70 

Modrzej6w 8,40 
~xrardów (młode) 29,50 
Wę JeJ 8 
Cukier 6,25 
Borkowski 1,70 
Spirytus 2,60 
Lilpop 1,02 
Tendencja moenł łsu. 

GIEŁDA GDAN'SE.A.. 
Warszawa 106.70 
Złoty 107,60 
Dolary 5,51 i pół 
Przekaz 11& War zaw~ ',19 

Nowy York, 3 września. 
Dow6z do portów Atlantyku i Goiła 

40,000 
Loco 25,80 
Wrzesień 2455 
Październik 24,53-,-!6 
Grudzień 24,n-:-26 
Stycz.ri 24,15 
Marzec 24,3 
Kwiecień 24,48 
Maj 24,57 
Lipiec: 23,97 

NOTOWANIA BA 'WnNY, 
U,,~1, 3 wudft' . 

Pdcłzi.~rnik 13,88, g:rudz.łe6 13,67, 
eEet\ 13,68, mu~ 13,70, maj 13,68 

Brema, 3 Wl'Hś. 
Bawełu %9,56 

, Nowy ·Orłeatt, 3 W'l"M~ 
Loee 23,84 

KTO PODY JE potyCZKĘ NIE­
MIECKĄ. 

• 

I LondyD, 2 wrU!tlta.. 
Prasa aagłelska donosi, żo pożyczka 

niemiecka rozpisana będzie chda 1S psi .. 
9łenn'ka równocześnie w Nowy Jork1l, 
Londynie, Niemczech i na kontyDecle. 
Ameryka ma pckryć pożyczkę do poło­
wy, Anglt. do dw6ełt pi tych. a konty­
nent do Jednej dziesiątej. ' 

UKŁAD SZWECKO .. NtEMlECn 
PellIka J.gellcja TGllel!raficna. 

Szwedzki foseł w Berlinie Rame1 1 
przedstawicie niemieckiego min. spraw 
zagranic yeh podpisali układ, na podsŁa 
wie którego spory g05pooarcze i polity~ 
eZl1e pomi~dzy Szweeją i Niemcam.i od­
due będ" lądowi rozjemczemu. 

T ATR MIEJ 
- CEGIELNIANA H!. M -= -

p " - S'lyl!1I~. resy1ttiep tutrn art~tyetu.. _ 

tak N ebieskt 
(Slnlaja Płlca) 

VI prol1'amle m. in. I. Burłacy. Katarynka, Marz .. 
nIl Kfllta. Doboll%a swego wezwał kr6l, Cza .. 

tuszkI, Rosyjska zabawka, W'r6d (YIltllów. 
Ku. ClYon. od", II-l ł od 5-9 "li. Pocz. 1 " , 
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Rys. S. Dobrzyt1skl. 

Konferencje przemysło\VO-robotnicze w województwie 

Zgrzyty. 

20 moja po r'ż do ar 8. 
la ba;dzo sł~ tu nudząc, na iywota farsie, 
Zapragnąfem urządzić wycieczkę po Marsle, 
Zwłaszcza, że dobrze wiemy w nasze' nędznej bUdzI., 
Ze 1 tam, jałt my młll, na Marsle są ludzie. 
Wi~c się usadowiwszy na aeroplanie, 
Puściłem się do Marsa w uniesienia stanie. 

Tam odrazu przystąpić chcąc do Interesu, 
Pokazałem lm moje passe-partout z "Expressu": 
- Jak się masz - rzekłem - zacny panie prezydtucle? 
Bo że u was republika, przysięgnę ci święcte. 
- A lakte - odrzeld - zgadłd, przyznaję et szczerze, 
l konstytucję mamy piękną - na papierze, 
Drożyznę, szowinistów, łnne epidemie, 
Pas!iarzy I giełdziarzy nader liczne plemłę, 
Junaków chciwych sławy. duchy niespokoJne, 
Co chcieliby trzy razy na dzień zrobić wojną. 
Prowol<ów rbandytów, dewersyJne grupy, 
Co sute z swego fachu wclą.t ZbIerają łupy. 
Alionsów, naganfaczy, szpiegów, prostytutki, 
Oto naszych działaczów spis zwięzły I krótkI. 
- Co - rzekłem taldm Marsa darzysz mnłe obrazem? 
A nIech go djabl~ wezmą z naszą ziemią razem. 

Sat. 

Ze sportu. 

J f o~ Ył. m~[l ~ol~k - y. 
-. Co mówi o tym-p. Sledi, członek 

ekspedycji polskiej. 
Niedyspozycja niemal całej drużyny polskiej. 

Natychm'baM po przyłetdZ1G ot Buda~1 długo potem fenom.en.aJn-vm_str:załen;t p~ 
l'esz.tu ffewosla-zydłowego polskiej rep'l"e- większa Orlh rezultat do trzech. 
zem.a.cjl, p. śf1.ed2ia., ZW'1'IĆcia się naft wsp6ł W p~szei poł~ ~ eię ze 
Pmcow.n:iJk z ~ośbą. o Worma.0i0. tycZI\~ ttrony poo.śki;ei Goeorliltz, Kuchu, S:ta1iiński 
meczu P-dłsJka..Węgty. Ze $tJron.y W~ '- Orth, Braun, Ta-

NiJezwyk1e symplLtyezny p. ślecI:t ~- ka~!ł i BarlO$. 
wiada: Druga PoIłowa nalety do węgtr'6'w!. -

P01'echald!śmy w Rła~ tO podanym GoerHIŁz prZ0p'U:Sz.om czwa'I"U\ b'l"am1tę i 
wwoego czasu p't"ze'Z "Repub1l1kę.. • sch,odzi z bóiJS'ka, skonŁuzjowany. 

JaJko rezerwowt?T'zyłącl.'e1llI b-y'H do '7_-'- • K.iI1iń la II \W!sł 
ł'>a'S Bacz (PQgoń), Kill:iński II na. miejsce ~ .. ępuJe go s 21 3J y. 
chorego Wi:Ś*wski.ego O1:'A<Z 01earczyk. Wkrótce OItrrymuje si!lne kopmęcle 

Z ramllen.ia P.Z.P.N. - pp. dr. Cent- Spojda; miejsce jego zajmuje Olerurcz'Y'k. 
naJrI()1Wsk~ . i: p. Obruhań~~. Polska dochodzi r.zadko do głosu r gra 

Pocl!roz J?l'zesz~ dlosc s~ko. Do. B~~ głlównie p'l"awą str<OlrI.ą. 
c1apes:ziu za.Je-chal1lśmy w pa.ąt.ek o 9 ~ pol V!~~ .... ki II '1...___ ..!._~ 

• 7JÓr nJlL!l!ll-S W UlralllC0 nm. 01UZO szczę-

W'JleNa ~1Cj.i oczekiwa:lli nas prz.edstawi- śeia i 1tlIi:e pOZWaJM wę~-oon uzyskać dal-
ciele tamtefs'ZYch wł~ sportowych, kM- sugo ~tu. , _ 
ł'zy aui:am~ m'WieźtJ.i !liaS do herle/lu PaJast. WreszC'1e końCZĄ s~ zawody. 

W niledZliełę ptUllkttuawe o p:iJątej sta~ Kto słę wyro'ż.n.ił 1'A! strony Pdtsfld? -
!Dęły ob!!e druży.ny przed sędzią p. Phla.- pytam. dalej. 
'kiJem z WiOOcia w następującyeh skła. Będąc sorez;erym, przvmam pan'U-
dach: oopawiada skromniJe Śledź, - że na u-'Y ęgrxy: F~z0't', Ma'n&l, Senke~, Bor~ mame ~ na~ej sttonry za-!d'ugują jedfynile 
sanyt. Na.dler, BaIrlQ!S, B-t-Mm1, Takacs, StaJińS'ktii ~ Kuchu, którz:y wytrabiJ&t1 Ma-
Orth, Csonltos, Jeny. kowi doskonałe ~ do sbrrefu. 

lt~ li ;e Hie· uloajij · romantYUB [~ Jamo~ói!fW, 
ia do tych zaliczają również samobójstwa 
. na tle honorowem. 

SAMOBóJSTWA. KTóRYCH ł.ODZIA~ 
NIE NIE UZNAJĄ. 

Wzg1ędme mały procenrf eamob\Sł~ 
SAMOBóJSTW A KRYZYSOWE. w t~ tłO!lI1aczy siię t~1l1, te oomikJt'Y\ 
Zj~o samolb6joStw wys.tępuje.rJJallo- tycllowe, które w ittm'}'ICh 'oŚ\rlOOka,ch pł'o.. 

mia'Slt nagmmme w dkre-9aJch kryzysu - ~ do samoibójSlbwa. w Lodlzi DJiIe Sll ~ 
epidemia ta obejmuje wlS'zystl:!1cie sfery ważsJne za. dostaJteczne do ~~ 
sp.o.łeozeń9Łwa, poczyttliają.c 00 poŁeniła- sd;ę do państwa c.ileniów. 
tów handl1u ~ przem)l1Slłu, a kolÓC'Zą na pn Zdema,s.k,owarue ~eJ ~ w -li&-" 
oowruka.ch um'}'l&Lowyeh i rob,O!Łndka.ch. ty, dełra.udJa.cjl8.'j SZllłMai;, me mówiąc ,u~ 

Zjawisiko to zaoibserwować moŻ!llla. w o tni~l8.ceniu dług:Ó'W booOlrowy'Chł nie 
~gge obe,CIIlym: dzień w dlzli1eń kroIIlilki ty.tko rule są d1a łtodztl:an palS~pall"-Łautem 
pogotO'WliJa n.oW.ią lciqka WciJch wypa-dków na tamten ŚwlM, -We ł'alC2ej dosk<ma'le 
a wiele zostaje zM\lJS'WW'4nych W ce'lu u- zdanym eg~1nem życiJorwym/ ' 
nJilknd~~ skandału. ~ ~ - -lupe _ , 

Pan uligowski ponad przepisy" 
Co się dzieJe w domu przy ulicy Gdańskiej 72. 

Od szeregu miesięcy, a jut w ostatnich 
dniach ptzewntnie, posesja p. SuligowM 

skłego pod 11 72 przy ul. Gdańskiej, jest 
widownią niesłychanego wprost - nawet 
jak na Łódź - pogwałcenia przepisów sa 
nitarnych i zlekceważenia zdrowia. ludz­
kiego. 

Kto nie wi~rzyłby --- może naocznie 
oglądać sień ł pań:erowe mieszkania w 
gmachu frontowym tej posesji, zalane po 
kostki brudną i woniejącą cieczą a prze 
pełnionego i od niepamiętnych czasów 
nieopr6żnionego dołu biologicznegQ; ni~ 
szczęśni lokatorzy brn/\ w tej gnojówce, 
klną, płaczą i desperują, a p. SuHgowski 
znany z ciętego swego języka i hujnego 
temperamentl1, zaciera ręce w nadziei I że 
może któryś z nieszczęsnych, ochrania­
nych ustawą, dawnych lokatorów, popeł 
ni z desperacji samobójstwo i opróżni w 
ten sposób mieszkanie "ad maiorem fruc 
tum" p. Suligowskiego. 

Dziwy te w posesji p. SuIigow-skiego 
oglądają ludziska. i kiwają głowami, oglą 

dają .trói bezpieózeiistwa 1 piszą proto 
kuły; p. Suligowskiego jednak to nie WZl1"'t1 
sza I kary ładnej się nie lęka, gdyż jest 
jednynl z motnych tego świata, jetdzi do 
posłów! azanułą i respektują go w magi", 
stracie. w stowarzyszeniukami'eniczni­
ków jest wła.dnym dygnitarzem i kpi z a 
tramentu, psutego przez rótnych kontro 
lerów na pisanie protokułó'W'. 

Na zuchwalszych z urodzenIa loKato .. 
rów, którzy domagać się śmią. poszano­
wania nieco swego zdrowi~ przypuszcza 
-gwoli ich poskromienia - ataki gazo 
we za pośredcicŁwem dzielnej VI gębie 
str6tki, którą mieni perłą swet posesji. 

Boją się te! ludziska i p. SuHgowskie 
goi jego miotłowej amazonki i .... milczą, 
czekają zmiłowania władzy, a m'ote tylko 
zmiłowania Boskiegol? 

Dzieją się też w tej poses}ł, którą ()o. 

sobiście rządzi p, Strligowski przy pomo 
cy wspomnianej wojowniczki i inne jesz 
cze misteria, o których mny1ll razem na 
piszemy. 

Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 
Polska: Goer'libl, M~'ez" Kar~ _1. d 

atak, Sp oj da, Kuchu. Hanke, Śle&i, Gar~ Resma naszych bYla cle ysp«\owa.na. Z i-go PIĘTRA'. 
bteń (dr.), Rejina:n.n. Sta:li\ńs'ld., Aclamek. Na.jtrwudsi flt'acze :H'.a41Ike r Spa}ds: :za... 12 lComisarjat p. p. zawezwał feldo-

WYBUCH NAFTY. 
Dziś rano o godz. 6.55 żona: robobu"ka 

47 letnia Jadwi·ga Szymańska w mieszka 
niu własnym przy ulicy ZakątneJ 56 pod 
c~as podlewania naftą pod kuchnię s,po 
wodowała wybuch, od którego uległa 0'-

- Proszę pam.a. przerywam p. śJedr.i,o- ~ zupe'hn.fe. nicznie lekarza p<ogotowla do 8 letniego 
wi, a. er !Z p050lDŁwą. polskiego ~ ~ ... A jak tam sędzta? Napoleona Hajduka, który siedząc na ok 
ob~cny Da. mec-re? _ Nikł mam .słów POOz:LtWu b~ Ol!. do-- nie l-go piętra pny ulicy Szarej 20, stra 

- NiJe~ty, ocLpawdlada, z ~":"D:ym ta. fkooa.lły pod każ,dym względe~. cił równowagę i upadł na podwórze, 0-
I,em w <iłOSL'e p. Śledź: nn'7:\T W""""C1iU na bo- t b ż . t l' Cl'ała 
!t lO r~-J -JV P . ~1_! h ...... .1 Ż rzymawszy o ra enta warzy • 
isk-o zauważ'Y'liIŚmy brak kog<>ś z "noa- o wyezerpa.mu wS'ZYs~.lUe P J "an, e-
szych" I co z m~ ~ł1rony muszę ostro n&- g~am p. Śledzia, który otOCJ:011y rojem Lekarz udzielił chłopcu pomo.cy, po­
pi.ę.tnowae, Ia.dzę bowiem. te oddriała'ło "lo'biieów" ko1k~: ,.Mam Md:deję, te na I zosia wiail!l:c go na miejscu w stame <osła. 
~ bardzo deprymująe'o na. <kutynę poł~ .... wum w Pokea poka.umy co potrafił. biOl'l.ym, skonstanłowawszy lekkie usrlto-
Iką.. My". Sportsman. dzenie nosa. 

A jak tam era" - pytam da1eJ. 
, - Przer. pierwsze 15 min'lllt W:ml;_,.. 
.rzw~ dł, rozp<>.!l1\.3.wanl.e toe!'~u, p-t>o 
czem następują atak~ węgrów. Polska, 
8zY'hlro się rewanżuje i z właściwym jej 
anilmuszem, p1"J:1epł"awadm a.'taIld głównie 
\ewą &'broną, lecz wS'z;ystlko dareffilni~. 

o " P i «) t r R O :I: a n i S-ka-
S Sierpnia 2, tel. 20-66. 

Kadeszll I wielkim wYborza Z i m o we owary 
-Sprzedaż na raty. 

W 35 min. pada dila. Węgile1" samo1bój­
na br.a.mka PlOl&'k~, ~plona. ptrzez Spoj­
dę. a w 5 tn11ft.. p6i:niej z winy Kan siaka 
2- dntg& bTamka <11", zwycięzcy. Nie. _______ I!ID_ ... ___ �i����_�T.D�Dl:iDii1!I_lillamJlcim' __ all 

parzeniu palcy u prawej ręk!. y 

PRZEJECHANIE. 
Na rogu Ogrodowej i ZachodnieJ przl1 

łeehaną z'Osta,ła 45 letnia -Ra~la Szulman 
otrzyma wszy obrażenia ciała. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu jeJ po. 
mocy odwiózł ją do przytułku przy uIiC1 
Zachodniej 20. 

ZAMACH SAMOBóJCZY. 
W piwiarni przy ulicy BazarneJ 8 "'­

celu samobójczym wypiła kwasu karbo4, 
low~go 32 letnia kwiaciarka,' Apolonja 
Śpikowska. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po U'l 

dzieleniu denatce p'omocy, odwiózł ;ą do 
zbiorm. ~iejskiej~ ., 
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• • -procent wy OZ Z y ZI 
to groźne memento dla społeczeństwa, 

Sal1acja p. Grabskiego może 
rządu, a przedewszystkiem dla p. premiera. 

się rozpaść jak domek z kart. 
Komisja dla ustalenia WZirostu kosz­

{ów utrzyma:nia w Warszawie i w Łodzi 
które od chwili stabilizacji waluty nic nie 
miały do roboty i jedynie od czasu do 
czasu stwierdzały, iż ceny podniosły się 
albo sp'ijdły o pół lub świerć procentu, co 
praktycznie nie posiadało żadnego zna­
czenia, od wczoraj odzyskały znowu ra­
cję bytu. Mian'owicie w komunikarŁach 
swych rzeczone komisje ogłosiły, it dro 
żyzna w Warszawie, zarówno jak w Lo 
dzi podniosła się w sierpniu aż o 7 proc. 
w porównaniu z miesiącem poprzedzają­
cym. A więc o całe 7 procent podniosły 
się ceny na wszystkie artykuły pierwszej 
potrzeby, czyli że w tym samym stopniu 
spadła siła kupcza nowej waluty polskiej 
- złotego. 

Jakie znaczenie posiada ten znaczny 
wzrost drożyzny niema potrzeby obja­
śniać tym wszystkim, którzy byli świad­
kami szalonych skoków drożyzny i nie­
okiełznanych wahań walutowych z cza­
sów Ś. p. marki polskiej, i doświadczali na 
własnej skóu;e wszystkich okropności j 

JESIE • 

Nie piszę o jesieni dlatego, że ' od 
dwóch tygodni padają deszcze i patrząc z 
trzeciego piętra na ulicę, widzi się tylko 
'kopulaste głowy czarnych parasolek. 

Genezą dzisiejszych mini'atur nie jest 
'Wcal~ fakt powrotu z let.nisk ba,rdzo wic 
lu łodzian i łodzianek, ani kalendarzowy 
termin - nazW'a miesiąca września. . 

Mógłbym tak samd pisać o jesieni w 
tnaju lub w czerwcu, kiedy świeci słońce 
bzy pachfią i poeci piszą wiersze. 

Ale mam ,,",atenie, te czas który o­
becnie przetywamy jesł charakterystycz 
\lą porą jesienną. 

Melancholja codzienności, og6r~owy 
&ezon na kaZdym polu pracy, jakaś dziw 
na ospałość i nuda, straszliwe piętno po~ 
ry jesienn,ej, gdy gł'Owę zakrywa parasol 
czarny jak smutek. 

I pomyśleć, że to trwa już nie od dziś 
ani nie od wczoraj, lecz przez cały sze­
reg monotonnych lat, od czasu, gdy pa­
miętam siebie, Łódź i życie. 

. Jeszcze przedwczoraj myślałem o tem 
te ludzie, którym jest źle na świecie w 
taki czas jesienny, mogą w sposób bardzo 
łatwy uwolnić się z kajdan szarej c)dzien 
llOści, ratując swe życie ucieczką do kra 
iny smierci. . 

Wczoraj odebrano mi nawet tę jedną 
iskierkę nadziei. 

Przekonałem się bowiem, pahząc na 
!:a.stygłe zwłoki samobójcy w "Wersalu" 
że wystrzał rewolwerowy pozornie tylko 
zabija człowieka. 

Czenvona struga krwi na poliCZKU 
Ale·ksandra Jagiełły, jak czerwony sztan 
dar prowokatorów, zdawał,o się i:e wrze 
uczy okrop~ym krzykiem: 

- Życie jest zbyt smutne, by m:lŻna. 
je było DIazwać tra~edją! 

. Dlatego s~dzę, że już jesień .... 

Ktoś powiedz.iał, że pesymistów trze 
ba karać tak samo jak demagogów. pod 
eurzających jedną część społeczeńshva 
.rzeciwko dru~iej. 

Ale Jlawet kary .ikoi9 chyba nie od­
~traszą. 

Bo kiedy przychodzi jesień nie mo zna 
się śmiać ani płakać, tak samo jak nie 
~na w lipcu wyjść w futrze na uli.::ę. 

. Bolski. 

zaburzeń gospodarciyćb, jakie towarzy 
szyły inflacji i dewaluacji. Z chwilą prze 
prowadzenia reformy finansowej i sanacji 
skarbowej przez p. Grabskiego, zdawało 
się, Iż pojęCia te wraz z fatalnemi zja­
wiskami, . które im towarzyszyły, przejdą 
do przeszłości, i że zniknie ta zła siła któ 
ra burzyła nietylko budżet państwowy, 
ale i budżet domowy robotnika i praco­
wnika. 

Coprawda ludzie bardziej przewidują 
cy od pierwszych momentów sanacji kry 
tykowaIi system p. Grabskiego i wróżyli 
mu, opierając się na ścisłych prawaGh e­
konomicznych i na doświadczeniach ostat 
niej doby, niezbyt różową przyszłość, a 
na wet możliwość fiasca ąkcji sanac}inej; 
ale ' były to głosy na puszczy, których nie 
słuchano i z ktMemi bardzo małQ się li­
czono. Większość zapa,trzona w szczęśli 
wą gwiazdę premjera wierzyła, a przynaj 
mniej chciała wietzyć, że to już kres na 
szej mordęgi walutowej i że straszne cza 
sy, gdy pieniądz z dnia na dzień, niemal 
z godziny na godzinę, tracił na swej war 

I1JVlkfl{/ 

tości minęły już bezpowrotnie, jak ~ły 
koszmar, którego nie wolno wywoły­
wać. 

I oto znów nadszedł dzień, gdy nasza 
wiara w ostateczne ustabilizowanie wa­
luty i uregulowanie stosunków finanso­
wych, nasz entuzjazm dla szybkiego u­
zdrowienia pieniądza i radykalnej sanacji 
skarbu, znalazły się pod znakiem zapyta 
nia. Złowrogi komunikat komisji staty­
stycznych, donoszący o wzroście droży­
zny Q całe 7 procent musi wyryć szeroko 
brózdę troski na czole każdego obywate 
la, a tembardziej obywatela, który pa­
mięŁa doskonale, że wszystkie nasze dłu 
gotrwałe mizerje walutowe rozpoczęły 
się od niewinnych skoków drożyzny i nie 
wielkich wahań marki polskiej. 

T o też owe 7 procent wzrostu droży 
zny obliczone przez komisje statystyczne 
Lodzi i Warszawy są dla nas groźnym 
memento i stawiają cały kraj w niepoko­
jącym oczekiwaniu tajemniczego jutra. 
Owe 7 procent podważają dokonywaną 
obecnie sanację i p'Odkopują walut~, na 

o przy'jacielu, który przyjacielowi ściskał 
przyjacielsko dłon •.• 

- A gdyby tak? ... To co? .. 
- W takim razie... . 
On wciągnął palto, włożył kapelusz i 

wyszedł - ona usiadła ciężko na kft.na­
pie, założyła nogę na nogę i pogrążył<,­
się w rQ'zmyślania jak jej przyjaciółka w 
rzeźkie fale copockiego morza. 

O co chodzi domyślamy się pewno-, a 
jefeli nie - to trudno ... 

Po roku wzięli urlop ... tj. przepraszam 
- rozwód (ciągle mi się marzą urlopy). 

On wyjechał do Warszawy, on.a zo­
stała w Łodzi, a ono też w Łodzi ra:zem 
z nią. 

I nicby nie było (właściwie tak też nic 
nie było, bo czuję, że pani już się rumie 
nil) gdyby nie· to n'iI1leńkie "ale" ... 

w Łodzi,' a ono ciągle rosło i pytało się, 
gdzie tatuś. 

Mamusia wtedy połykała łzy i odpo­
wiadała spokojnym napozór głosem: 

- Tatuś umarł... 
I ono uwierzyło. 

Teraz już napewno koniec. 
Więc pewnego razu, gdy 'Ono było sa 

me w domu zgłosił się jakiś pan z listem i 
prosił o wydanie biżuterji •. 

- To od tatusia - mówił pan, poka 
zując list. 

- 'Mój tatuś przecież umarł - od'Par 
ło ono. . 

Pan spuścił nos na kwintę i odsz~dł. 
- ' . 

Śledztwo wykazało, że owym panem 
był przyjaciel, który ściskał przyjacielo~ 
wi, przyjacielsko dłoń. 

A to "ale" było następuj~ce: I za to poszedł pan L. M. do więzienia 
Gd na pół roku. 

y on wyjeżdżał do Warszawy, zo- I na tem koniec. J . 
stawił u byłej swej żony kilka sztuk biżu ~~!!!~~~!!!~~~~~~!!u!ns~, 
terji, po które mial w najbHżczym czasie :: 
przyjechać. 

Ponieważ z początku powodziło ~u 
się w Warszawie wcale nie źle - pos,ta 
nowił nie przyjeżdżać narazie do Łodzi 
po odbiór biżuterji. . 

Pewnego razu jednak zwierzył się 
przed swym przyjacielem ze swych skar 
Mw ukrytych w mieszkaniu byłej swej 
rony w Łodzi. . 

Przyjaciel wysłucha:ł przyjaciela i u· 
ścisnął mu przyjacielsko dłoń. 

ZNIKNIĘCIE ZŁOTYCH L Y~ECZEK Z 
PAŁACU PREZYDENTA FRANCJI. 

Uczestnicy odbytego w Paryżu kon­
gresu agentów ogłoszeń byli zaproszeni 
na bankiet do pałacu Elizejskiego, siedzi 
by prezydenta Doumergue'a. Udział w 
uczcie brali przeważnie amerykanie. 

Urzędnicy pałacowi dla uświetnienia 
przyjęcia do zastawy deserowej dali ły­
żeczki szczerozłote wartości realnej, ar-
tystycznej i historyczne. Po skończonej 

A zaraz będzie koniec. uczcie spostrzeżono brak 40 łyżeczek, 
Już się domyślacie .wszystkiego? które goście rozebrali na pamiątkę. Po 
On mieszkał ciągle w Warsza wie, ona szukiwań oczywiście zaniechanó. 

---XX--

'Kufry, któ' e nie o z y. 
pamiątki z ZaJkopanego Oil'acZ drunskioe bu ~ 

której opiera się cały gmach naprawy 
skarbu i gospodarstwa narodowego. Owe 
7 procent, jest radosnym zwiastunem dla 
uśpionej obecnie chmary spekulant6w, 

lichwiarzy, paskarzy, chjen i in. pijawek 
społecznych, które czyhają tylko i z nie 
cierpliwością oczekują momentu, gdy zło 
ty ~ię zachwieje, a wraz z nim zachwieje 
się cały organizm gospodarczy państwa 
aby bezkarnie żerować i pić krew z che 
rego ciała Polski. 

To też całe społeczeństwo powinnć 
wytężyć wszystkie swe siły do walki z 
złowrogiem zjawiS'kiem i musi .urwać łeb 
hydrze, gdy znajduje się ona jeszcze 'W 

zarodku. 

Przedewszystkiem ' jednakże oczeku­
jemy ratunku od sterników naszej nawy 
państwowej - a w pierwszym rzędzie 
od pana Grabskiego, który jest powołany 
do gaszenia pożaru, jaki moźe rozszaleć 
na dobre i zniszczYć całkowicie z tak wieI 
kim trudem wznoszoną przezeń budowę 
sanacyjną. J. 

Nowy Stinne~. 
Niemcy posiadają nowe~o Stinnesa. 

Jest nim król kinematograficzny Erick 
Pommer. Obecnie posiada on w Niem­
czech, Holandji, Szwajcarji, Francji i 
Austrji razem 228 przedsiębiorstw kine­
matograficznych. Teraz pragnie zdobyć 
również Anglję i Belgję. Jeden z dzienni­
karzy holenderskich zapytał się go, na ja 
kiej ilości kinematografów ograniczy swe 
ambicje. W 6wczas kr6l kinematografic:z 
ny odpowiedział: 

- Nie postawiłem sobie ż.adnych gra 
nic. Może wstrzymam się dopiero wtedy 
gdy będę posiadał po cztery lub pięć sal 
kinematograficznych w każdej stolicy pię 
ciu części świata. 

Samolot zamiast . łodzi 
ratunkowej. 

Niedaleki zapewne jest czas, gdy W 
razie katastrofy na morzu, rozlegać się 
będzie z pokładu tonącego okrętu roz­
kaz: "Samoloty na mQrze!" - samoloty l 

bowiem wodne mogą już teraz śmiało ~a 
stąpić łodzie ratunkowe. 

Samoloty takie, budowane dzisiaj pra 
wie całkowicie z metalu i posiadające 
mocne silniki, mogą z łatwością utrzy­
mać się na falach, nawet bardzo wZlburzo 
nych, a co więcej, nie potrzebują czekać 
na pomoc odległych okrętów, lecz mogą · 
same lecieć ku nim lub d'O lądu, unosząc 
z sobą po kilku i kilkunastu ludzi. 

Kilka więc samolotew takich mogło. 
by uratować załogę dużego choćby pa­
rowca. 

Największa śluza 
w Niemczech. 

Rozliczne budowle wykończanego o. 
beanie kanału spławnego Niemiec środ­
kowych obejmują też śluzę, która będzie 
największą w ' Niemczech i jedną z naj­
większych na świecie. 

Śluza ta, która powstanie w pobliżu 
AnderŁen (przedmieście Hanoweru) i mie 
rzyć będzie 260 metrów długości i pra­
wie 46 metrów szerokości. Jak obliczają 
na olbrzymią tę budowę zużytych będzie 
80,000 centnarów kamieni i 137,000 me­
trów sześciennych zela~o-betonu, koszt 
zaś budowli wyniesie pięć miljonów ma­
rek złotych, z czego połowa przypada na 
materjały budowlane . 

Ogromna ta śluza ma być ukończona 
w 1927 r. 

Złodzieje iILaS1 biorą się na różne nowe 
sposoby ukrywania łupów, oto komenda 
polli:cji w Ki,elcach do,nosi, że posterunek 
p'oHcyjlO.y w BollB s'ł,aw.iu pow. olkuskim, 
natknął się na tn-Z!y zalkopane w ziemi 
kufry. 

ciki, chustki z monogramem "W. J," W '~.-t<'.u'~ ~AW"".L!,\".""M~ł .. ~t.L~ W 
b t. \. i.!.'O~v'ą~~nł.~&n'.l.nAO" .. 'ii 01:-;' .J';.'nł,'ri,'ł'" drugim kufrze y ta ' tOlrebka Tę::zna, al-

W jedl1,ym w~elkil.lll kufme pod.różnym 
z ż6Uej sk&y Zlnaj.dowtaJła się książka p. 
t. "Uroda życia" I i II t'OIln. a~bum i' rożne 

bum Zakopanego i książ.ki różne m. in. 
"Pan Tadeusz". hocydlzieła nasz.ej H,t.era Czytajcie 
t.ury nie mają wid'O'czni.e war:tośc i dla zło 

~~k~. ~:::&~~n:~;:o~deb!:7~~etz~s~ ~;:~;m~::~::::;= ~xnD~~~ WI([ln fłV ' 
Pal. Państw. w 01!kus.Z!u. woi. kieleckie . .. _-.. ··············-•• L rnL~~ U I 
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W ubiegłY'D tygodniu odbyło się w Nierljolanie poświęce'"1e '- zta~ _ arów in 
wo·en ych. P śr toi s i i. 

ajmlodsi motcc kliści na świeci . 
Dwaj aMerykanie t6-letni Edward Wort i 15-!etni Jatne5 King l:dobyli I i II 

nagrodę miasta San-Francisco w wyścigu na 150 kilometrów. 

W Postlandzie (Stany Zj.') 
odbył się konkurs piękno .. 
ści dziewczynek do 6 lat. 

Oto dwa naj piękniejsze . 
"okazy" . 

Pianistka 

l dUli IM konser atorjum W lipsko 
W'! .wiła lekcje gry na fortepianie. 

Godziny przyjęć 3-4. 

I' kiewicza 37 mAO. 
".XXXX XXXXX. 
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Hlioł'~~Iłł)ł:H:H:M!H:HIł~H.*~K)(HHH. 

i dni na tępnychl 
-

~~~~HH~~"-l"'f.f:'~Xłł!H:~.J GłJ .,~ .. Qł:h: ~')e:a)~K), 

Rewelacyjny film francuskiej wytwórni "Eclipse" w 2 serjach. 

Obie serje wyświetlan są razem. 
w rolach głównych: 

I r y ry, . 
e • • 

UW~OA: Z względu na długość programu przedstawienia rozpoczynają się punktualnie 
godz. 7 i 9.30. Ceny miejsc do g. 6-ej z lżone. 

FOTOGRAF 

LIPOWA 9. 
Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł. 

3 sztuki 80 groszy. ·. 

Pierwszorzędna Pracownia 
Ubiorów dziecięcych 

przyjmuje obstalunki na ubiory 
dziecllice ł wykonuje podług ostatnlcb 
modeli paryskłch oraz wledetisklc:b 

B. Briihlowa 
ul. Traugutta 4, II piętro, front 
OWA6A: MundurkI szkalne oraz fortunkI 

wykony wuJ e w c:lągu 2-ch dni. 
Warunki dogodne I 

DOlt~pne dla katdego ., 

MASZYNY BIUROWE DO 
PISANIA 

'ł H E R O I N E" 
Ilajtańsze w Łodzi. Okazyjna wy­
przedat ze składu po cenie kosztu 

Agencja Sprzedaży MASZYN 
- BIUROWYCH -

Główna 38. 

Dr. med. 

l. Rru.mi 
!pe[jaHSfa [bo rób 
Usz • no ... gar­

dła i płuc. 

PD!IIDrlka 10. Tal. 27 -8t 

ROWUI 
B-tla Krzemińs[y 
Piohkowska 178 

~=~ KOSZULE 
w wielkim wy­
borze kołnierzy­

kI, krawaty, 
skarpetki jak 
równie! wszel­
kie artykuły 

mody męskieJ 
poleca 

II. Petenllge. 
Piotrkowska 93. 

l. 
TELEfON 

ark 
, 

now 
dn. 4-go Września 1924!. o godz. 8' wieczór 

oncert 

. YMFO IZNY 
pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 

W programie m. in. Rimskij-Korsakow 
Szeherezada (poemat symfoniczny). 

- W razie deszczu i zimna koncert odbędzie się w sali.-

Ceny bilet6w dla dorosłych 1 złp. 50 gr. i t złp. 
(dla młodziety). 6251-2 

B-Id. Gimnazjum t.".kl. 

Marii HI[~ueinlwei 
· 3. Wólczańska 23. 

Rutynowany-

stenotypista- k 
polsko-niemlecki-a, dla powatnej fir­
my tutejszej od zaraz poszukiwa­
ny-a. Pierwszeństwo mają reflektan­
ci-Ud ze znaJomo~cią francuskiego 

i angielskiego. 

Oferty z odpisamI ~wiadectw, refe­
rencjami i warunkami sub. Rutyno­
wana 1924· do adm. Ił Rep bliki·. 

. .. . .. "";'~.'" 

- Panno JaSiUtgdzie 
piłaś ten pi,kny kmpelualk? 

- No u S. JAKUBO IU1 
- U którego? 

22 Plołrkowaka 22 
,ajpICk1'llt} •• , Pl) (-..sle ~1I1tW'U· 

IIle t........ . 

OTWOCK. 
Pensjonat 

lnny Mi[~~l!onow!i 
Y i obecnie mieści się na 

Inllłlll~allCJ W wmi p. B.r,er •• 
iad.j~cej wszelkim nowo- lł'ł'nOWv_d· . K' 1 un. e .pru· 
m wymagamom. ąpJe, ania tanio Wól. 

na miejscu. 6139 czańska 10, 'm. 15. 

P t · W Łodzi zł. 2.50 mlesh:czule - Zamiejscowa 4 złote O ł . ZWYCZAJNE: "gr Bzy Ja "'!ero~ millm,trowy (n8 IIrO\lI. Hl uDit. 1 W rl!KSt:ll! J' gr. za wiers. młlim renumera a. rt11eslęcznle. _ Zagr lnicą 7 złoty. ch ml@SI"C:Znłe._gOSZenla·traWY(Da.tr .••• patty). NE1{~OLOOt I NAOI'!SLANe: »O trouy u .. terb ml1lmeholl'y (Ila 4 • .".It. 
... • Zurę~"Yn{)w. t :raślub. po tekścl' 4 lit Z.ml.Jsco .... a 80 proc. Z •• r.n. o 100 "ro~. drote/ . Z. term i" ' '1 

_ Odnoszenie do domu 20 groszy. _ druk: ogłoszeń admlnlttr. nie odpowiada. Drobne S g~. POIId , "unIe pru,. d gfflne- NajmIl eJlte &0 /lroc, 

lpress wieczorny f Republika łącznie zł. t5D Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22.14. Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie, J:wraca si. 
Każda nowa podwyżka obowi~je wszystkie już przyjęte ogłoS%en(. do zmiany cen bez uprn"'llle,n ~1V14domł'lda. 

~ i. wxd.wnicWo.a • .,ubUkl·, Sp. • 0l' o@ W. Polak. ClctODSaml .Republiki" PiottlLOW.U łi noc3llłł .. PloirIlOWtllal6, ·, ' +;' Rtd.ktot Władysław p~liIi : 




